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Kada aresztowani pod Groditem 


mie są sprawcami wiamania do 
Banku Handiowego 


Schwytano ich przy pomocy psa policyjnego — 
Aresztowanych poszukiwały policje zagraniczne 


ŁÓDŹ, 21 czerwca. 


Jak już dzisiejsza „Republika” donio- 
sfa, zostali wczoraj aresztowani w pobli 
żu Grodźca powiatu konińskiego czterej 
niebezpieczni kasiarzes przypuszczalni 
sprawcy włamania do Banku Handlowe 
go w Łodzi. 


Wiadomość ta wywołała w całem 
mieście kolosalne wrażenie, Późnym 
wieczorem ujęci kasiarze zostali przy- 
wiezieni z Grodźca do urzędu śledczego 
w Łodzi specjalnie wynajętym autobu- 
sem. Władze śledcze pod kierownict- 
wem inspektora Noska i nadkom, Wa- 
jera przystąpiły natychmiast do bada- 
nia ujętych, które trwało przez całą noc. 


| Początkowo przypuszczano, że są to 
kasiarze, którzy dokonali włamania do 
skarbca Banku Handlowego w Łodzi. 
W czasie wstępnego badania, OKAZA- 
ŁO SIĘ JEDNAK, ŻE UJĘCI KASIA- 
RZE NIE BRALI UDZIAŁU W TEM 
WŁAMANIU, nie mniej jednak są oni od 
dłuższego czasu poszukiwani przez poli- 
cię za różnego rodzaju włamania | kra- 
dzieże. 


Jeden z ujętych jest wielokrotnie ka- 
ranym przestępcą, poszukiwanym nie 
tylko przez wszystkie prawie urzędy 
śledcze w krajw LECZ RÓWNIEŻ I 
PRZEZ POLICJE ZAGRANICZNE, 
GDYŻ JEST TO NIEBEZPIECZNY KA- 
SIARZ, ZNANY NA TERENIE MIĘDZY 
NARODOWYM. Nazwiska ujętych ka- 
siarzy, trzymane są przez władze śled- 
cze w ścisłej tajemnicy, ze względu na 
rewizję, zarządzone u krewnych | znajo- 
mych aresztowanych przestępców, 

Dalsze dochodzenie w sprawie uje- 
tych kasiarzy idzie w  kierun- 
ku ustalenia wszystkich dokonanych 
przez nich przestępstw. 

Na uwagę zasługuje sposób w jaki ka 
siarze zostali ujęci. Powiadomiony o u- 
krywaniu się w życie pod Grodźcem ja- 
kichś tajemniczych osobników, komen- 
dant posterunku w Grodźcu przodownik 
Józef Wadlewski wraz z posterunkowy- 
mi Malatynskim i Czerwińskim udali się 
na poszukiwania, Kasiarzy wytropiono 
przy pomocy psa policyjnego. 

Zaskoczeni  kasiarze nie przypusz- 


I 


Pościg zmierzający do ujęcia właści- 
wych sprawców 
Handlowego trwa w dalszym ciągu. 


dokonywane są w dalszym ciągu obławy 
i aresztowania osób ze świata 
czego. 

Kasiarze, którzy nie są w stanie wy- 
kazać swego alibi zatrzymywani są do 
dyspozycji władz śledczych. 


Policja katowicka przytrzymała po- 


włamania do Banku | chodzącą z Łodzi niejaką Rojze Kaczma 


rek w chwili, gdy zmieniała większą kwo 


We wszystkich większych miastach |tę złotych polskich na dolary. Areszto- 


wana jest osobą podejrzaną i przybyła 
do Katowic z Łodzi już po dokonaniu 
włamania do Banku Handlowego. 

Istnieje przypuszczenie, że jest ona 
tą tajemniczą kobietą, która oczekiwała 
na włamywaczy przed bankiem. 


Magistrat zreduko-= 
wał budżet 


ma sunię 5.900 tys. zł. 
Łódź, 21 czerwca, 

Jak się dowiaduję, w dniu wczoraj- 
szym odbyło się specjalne posiedzenie 
magistratu, na którem ostatecznie uch- 
walono redukcję budżetu administracyj- 
nego m. Łodzi na rok 1930-31. 

Ogółem dokonano skreśleń na sumę 
5.900.000 zł. . Skreślenia te dotyczą w 
pierwszym rzędzie wydatków administra 
cyjnych, następnie wydatków w dziale 
subsydjów, wydatków na roboty miej- 
skie, oraz skreślono cały szereg drob- 
nych pozycyj inwestycyjnych. 

Zmieniony budżet nie wejdzie, , jak 
zwykle pod obrady komisji radzieckiej 
finansowo-budżetowej, lecz będzie odra 
zu rozpatrywany przez plenum rady 
miejskiej na dwuch kolejnych posiedze- 
niach we wtorek i czwartek przyszłego 
tygodnia, 

Na posiedzeniu czwartkowem nieza- 
leżnie od tego wejdzie pod obrady plan 
regulacji m. Łodzi. 


Potworny rozkaz 


$Sasażerów „na $apę” 
wrzucono do morza 
Bruksela, 21 czerwca. 

„Soir” donosi o nieludzkim czynie, 
jaki popełnił kapitan okrętu greckiego 
Theodorus Kalaquis, 

Gdy okręt znajdował się już na peł- 
nem morzu na pokładzie odkryto trzech 
hiszpanów, jadących na „gapę“. 

Rozwścieczony kapitan kazał natych 
miast wszystkich trzech rzucić do mo- 


rza, 

Dwu ze skazanych ma  niechybną 
śmierć uratował przejeżdżający inny sta 
tek, trzeci utonął, 
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Sensacyjne aresztowanie dyrekiora fabryki 


za przemyt i nadużycia podatkowe — Inż. Weisblum 


Warszawa, 21 czerwca, 

Warszawska policja śledcza dokona 
ła wczoraj w cywilnym porcie toniczym 
na totnisku mokotowskiem sensacyjne- 
go aresztowania. 

Z polecenia poznańskich władz są- 
dowych aresztowany Inżynier 
Jakób Weisbium, dyrektor fabryki 
szwedzkich wirówek „Dłabolło-Separa- 
tors posiadający swe przedstawicielst- 
wo w Warszawie przy ul. Królewskiej 


Inż, Weisbluma aresztowano w chwi 
li, gdy przy okienku zawiadowcy portu 
lotniczego P. L. L. „Lot* wykupywał 
bilet do Gdańska. 
as e] 


Lwów, 21 czerwca. 
(Tel wł. „Expressu '). 


W Sądowej Wiszni, mieście położo- 
nem przy linii kolejowej Lwów — Prze- 
myśl, przyszło dziś w czasie poboru re- 
krutów do krwawych awantur między 
poborowyrmi a policją. 

W czasie poboru rekrut Włodzimierz 
Kisiłyczko pobił wójta i jego zastępcę z 
Dołhomościsk. Gdy posterunkowy Euge- 
njusz Kurzyński usiłował rekruta uspo- 
koić, ten rzucił się na policjanta i starał 
się odebrać mu karabin, przyczem bił go 


„laską po głowie. 


Policjant w obronie własnei użył na- 


czali, że mają do czynienia jedynie z |bitego na karabin bagnetu i pchnał napa- 


trzema policjantami i z tego 
NIE STAWILI OPORU, MIMO Iż PO- 
SIADALI PRZY SOBIE REWOLWERY 
I WIĘKSZĄ ILOŚĆ AMUNICJI. 


Szybka decyzja przodownika Wadle 
wskiego i sprytne osaczenie  kasiarzy 
przez policjantów doprowadziło do ich 
ujęcia. 


powodu. Stnika, przebijając mu lewe płuco obok 


serca. Inni rekruci, którzy dotvchczas 
przyglądali się spokojnie tej bójce. zaata- 
kowali policjantów oraz publiczność cy- 
wilną. 

Przyszło do starcia, w czasie którego 
poborowy Antoni Szpulakzostał przębity 
bagnetem przez jednego z policjańtów 
Józefa Kozłowskiego. Szpulaka w stanie 


groźnym odwieziono do szpitala. Ostate-l ratowniczej, uciekła w popłochu. 


Aresztowanie inż. Weisbluma nastą- 
piło na parę minut przed startem Samo- 
lotu w drogę do Gdańska. 

W. sferach handlowych i przemysło- 
wych zarządzenie poznańskich władz 
sądowych wywołało wielkie wrażenie, 


Inż. Jakób Weisblum stoi na czele 
wielkiej jedynej w Polsce fabryki wiró- 
wek, która pierwotnie pracowała jedy- 
nie na potrzeby cukrownictwa, z cza- 
sem jednak rozszerzyła swą produkcję 
na wirówki do mleka I smarów. 


Inż. Weisblum stoj pod zarzutem 
nadużyć podatkowych na szkodę skar- 


| bu państwa. 


Krwawe awantury rekrutów 


Starcie z policją i ludnością 


cznie policja przywróciła spokój, aresz- 
tując kilku poborowych. 

Podobna awantura z poborowymi wy 
buchła w Krościenku koło Dobromila. — 
Rekruci zaatakowali policię i mieszkań- 
ców, wywiązała się awantura. w czasie 
której padł szereg strzałów: 

Jeden z poborowych Tedeusz Trypuk 
ze Starzawy w stanie groźnym przewie- 
ziony został do szpitala wojskowego w 
Przemyślu. 


ujęty został na lotnisku w chwili, gdy zamierzał 
| | -> odlecieć do Gdańska 


$iraty skarbu wynoszą 10 milj. zł. 


' Ponadto oskarżenie zarzuca mu upra 
wianie przemytnictwa przez granicę pol 
sko-gdańską, Posiadając w  wolnem 
mieście główny oddział inż. Welsblum 
miat przewozić bez cła do Polski wirów 
ki i części do nich. 


Według przypuszczeń straty skarbu 
państwa sięgać mają zawrotnej sumy 
10 miljonów złotych. 


Bliższe szczegóły te} tajemniczej 
sprawy trzymane są w tajemnicy. Do- 
chodzenie prowadzi prokuratorja poz- 
nańska, 

W związku z tą sprawą zarzymane 
w Warszawie, Poznaniu i kilku miastach 
prowincjialnych siedem osób, pod zarzut- 
tem współdziałania z oskarżonym inż. 
Weisblumem. Nazwiska zatrzymanych 


pozostają na razie w tajemnicy. 


Po aresztowaniu inż. Weisbluma wła 
dze śledcze dokonały rewizji w biurze 
fabryki przy ul. Królewskiej 23. Podcząs 
rewizji obecni byli jako eksperci urzęd- 
nicy celny i podatkowy. 

Ze względu na znaczną ilość ksiąg 
i dokumentów, których zbadanie zajmie 
kilka dni czasu, lokal biurowy opieczęto 
wano i przy drzwiach wystawiono po- 
sterunek policyiny. 

Obecnie prowadzone jest dochodze- 
nie dla ustalenia. o ile postawione inż. 
Weisblumowi zarzuty są słuszne, 


Tajemniczy arsenał w Dubnie 


eltcspiodował w czasie požaru 


Łuck, 21 czerwca. 

Na krańcach miasta Dubna wybuchł 
groźny pożar, który w kilka godzin obró 
cił w perzynę 9 domów. ; 

W czasie pożaru w domu działacza 
ukraińskieśo Jana Pietruka rozległa się 
nagle kanonada wybuchających nabo- 
jów karabinowych. 

Ludność, która brała udział w akcji 
Na 


miejscu pozostała jedynie policja i straż 
ogniowa. 

Po godzinie kanonada ustała, a z 
pod zgliszcz wydobyto kilkanaście re- 
wolwerów, karabinów i bagnetów oraz 
bach? ilość łusek z nabojów karabino- 

ch. 

Pietruka aresztowano, sprawą zaś 
tajemniczego arsenału zajęły się władzą 
bezpieczeństwa, | 
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Kariera mr. Blanca, właściciela kasuna= 


graczach, lecz sam nie śrał. 


Szaleni ryzykandi. Oryginalne tricki oszustów 


W końcu ubiegłego stulecia w sałach' nie odzyskawszy j 
i y ie 
kasyna Monte - Carlo można bvło spot- | musiał więc wstąpić do sklepu i kupić 


kać pewnego staruszka, który codzien- 
nie ukazywał się o tej samej porze. Wol- 


nym krokiem przechadzał się po sałach wi I oto stała się rzecz niezwykła. Czło- 


i czasem zatrzymywał się za plecami je- 
dnego z graczy. 

Opierając się o złotą gałkę swej łaski, 
przyglądał się spokojnie biegowi kulki. 
Nikt nie widział go grającego. Mimo to 
wszyscy odnosili się doń z ogromnym 
szacunkiem, albowiem był to mr. Blanco 

właściciel domu gry 


i ukryty władca księstwa Monaco. O je- yo oodkA nie wygra pieniędzy na para- 
solkę. 


go przeszłości nic nie wiadomo. 


| 
| 
| 


iz powrotem. Blanc] Jeden z gapiów ząuwążył to zajście 
ntem, pen i eE asa s Bazy fe 
Nie miał odwagi sam zgarnać ze sto- 
łu tej sumy, gdyż zdawał sobie sprawę 
ek, który zarabiał miliony i dziennie | z teg, że krupjer zna napewno prawdzi 
wydawał tysiące franków. nie mógł się | wego gracza. Zbliżył się więc do anglika 
pogodzić z tym bezużytecznym według |i szepnął mu tajemniczo do ucha. 
jego zdania wydatkiem, i chciał odegrać Przepraszam pana „bardzo. czy ze- 
sobie tę sumę. Ku wielkiemu zdziwieniu | chciałby mi pan uczynić pewna grzecz- 
obecnych zasiadł przy stole i postawił |ność?... 
dwa ludwiki. Służący szybko podsunął |  Zagadnięty spojrzał nań wvczeku- 
mu fotel. Blanc nie chciał jednak usiąść, | laco: a. i 
ponieważ postanowił grać tylko tak dłu-| , —7 Chodzi mianowicie o to. że w tej 
chwili wszedł na salę mój teść. któremu 
przyrzekłem, że nigdy już nie bedę grał. 


nową parasolkę za 80 franków. 


W każdym razie jest rzecza pewną, |,, Stawka znikła jednak wkrótce ze sto 

że gdy otworzył pierwszy dom gry w łu i Blanc musiał ją podwoić. zwiększyć 

Hamburgu, musiał bardziej liczyć na na- | Zeterokrotnie, a następnie 

miętność graczy, niż na swój kapitał za- dziesięciokrotnie 

ry Ri zabił: jednak poznał Szczęście, „ jakgędyby dla zadoktimiento- 
iezwykła znajomość psycholo wania swej niezależności, odwróciła się 

gji stanowiła rzeczywisty fundament je- | od właściciela domu gry. 


go przyszłego, olbrzymiego majatku. Wkrótce Bianc sam przystnał sobie 
W pewnym momencie zdawało się, | fotel i wyciągnął portfel. W ciagu godzi- 


Pan rozumie, że doszłoby do przykrych 
scen, gdyby się przekonał, że nie dotrzy 
małem słowa. Czy zechciałby pan wobec 
tego zdjąć te 50 ludwików i wreczyć mi 
pod stołem tak, żeby nikt nie widział?... 
Anglik wszedł w położenie młodzień- 
cą i zdjąwszy ze stołu 50 ludwików wrę 
czył mu pokryjomu całą tę sume. nie wie 
dząc, że te pieniądze należa do niego... 
W. Tatarski. 


że Blanco skończy swą tak chwalebnie ` 


zapowiadającą się karjerę, Bylo to w ro- 
ku 1872, gdy rząd niemiecki wvdał 
dekret o zamknięciu wszystkich domów 
gry w Hamburgu, Badenie i Wiesbadenie 
Wtedy Blanco udał się do Monaco, gdzie 
już po kilku latach zdobył miliony. 
Odznaczał się on niezwykłem skąp- 
stwem. Dzięki olbrzymiemu małątkowi 
wywarł olbrzymi wpływ na łosv małego 
księstwa, Córki jego wyszły za mąż za 
największych arystokratów. Jedna zosta 
ła żoną księcia Rolanda Bonapartego, 


ny przegrał całą zawartość portfelu, wy- 


noszącą 
90 tysięcy franków. 
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Sinlandja w oGliczu 
zamachu Star 


| "GENERAŁ MANARHEIM, 


polityk finlandzki, o którym krążą obec” 
„nie w Finlandi pogłoski, iż zamierza on 
dokonać zamachu stanu. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


' x 9 
Zrozpaczony opuścił salę, przyrzekając Skradzionym samochodem W Śmierć... 


sobie w duchu nigdy już nie zasiąść do 
yy stołu, jakkolwiek ożakcę 
rzeba, że szczęście niezbyt go omiłało, PIES 
gdyż suma ta, która dla innego oznacza-|  Ubiegłej niedzieli nad ranem zaalar- 
laby kompletną ruinę, była zaledwie dra, mował kupiec Henryk Kühler wiedeńską 
bną częścią jego zysków. W każdym ra- Policję, że niewiadomi złodzieje ukradli 
zie Blanc miał tę satysfakcję, że kupił M 522 prywatne auto, oznaczone „A 


dla swej żony W kilka godzin później zławił się u 


Złodziej sarm 
zaciewnua 


najdroższa parasolkę na świecie. 


musial siebie 
mefapw uć. 
cieczkę, Do auta następnie wsiadły dwie 
osoby, niejaki Karutz i jego dziewczyna. 
Byli to znajomi tego drugiego szofera. 
Osojnik pojechał z nimi i w drodze miał 
właśnie ów tragiczny wypadek. 
Jeszcze trwały zeznania Osojnika, 


-~ druga wyszła za mąż za Konstantego Ra 


dziwiłła. Obydwaj zięciowie otrzymali 
część akcji domu gry wartości 22 miljo- 
ny franków. 


Ostateczna walka 


„Pewnego razu przemysłowiec hisz- 
pański Garcia zwrócił na siebie ogólną 
uwagę swą szaloną, ryzykowną grą. W 
ciągu dwuch tygodni wygrał 


przeszło dwa miljony franków. 


a: [13 
„Osierocone” pieniądze. 

W salach casyna Monte-Carlo nie 
brak ludzi, którzy polują na „osierocone“ 
banknoty, o których prawy właściciel 
zapomniał w roztarznieniu. 

Wprawdzie na sali znajdują się rów= 
nież funkcjonarjusze policyjni, którzy u- 
trzymują porządek, lecz spryciarze za- 
wsze znajdą na to sposób. 

Pewnego razu siedział przy stole ja- 


M z M A M 02 


tego samego urzędnika policyjnego 22-le- gdy zjawił się na policji nowy gość. Był 
tmi szofer.Jan Osojnik i oświadczył, że 20-letni Wiktor Seidl. Tenże zeznał, że 
gdy jechał swojem prywatnem autem za | razem z Osojnikiem odbył tę nieszczęsną 
miasto, wóz jego uderzył o drzewo i wy- ! jazdę, lecz nie wiedział, że auto iest skra 
wrócił się, przyczem dwóch pasażerów | dzione. Spotkał Osojnika nad ranem w 
zostało ciężko rannych i leża jeszcze na niedziełę o godzinie 2.30 przed kawiar- 
miejscu wypadku. W końcu przvznał się, nią. W aucie siedział przyjaciel jego Ka- 
że to było ukradzione auto. że tednak nie rutz i dziewczyna, którą nazywali tamci 
on je skradł, lecz nieznajomy mu szofer, | „panną Stefa“, Towarzystwo to całe po- 
którego od czasu do czasu spotykał na jechało najpierw do lasu za miasto, a w 
stanowisku autodorożek. dwie godziny potem wracali w stronę 

Ten to szofer umówił sie z nim w so- | Wiednia. W drodze powrotnej wydarzy- 


botę wieczorem, że sprowadzi w niedzie 


Wszystkich graczy ogarneło zdenerwo- 
wanie. Przypuszczano poważnie. że ht- 
szpan znalazł nowy, niezawodny sy- 
stem. 

Sale kasyna musiały być zamykane 
z powodu przepełnienia. Pewnego dnia 
niespostrzeżony przez nikogo podszedł 
do stolika szczęśliwego gracza właści- 
ciel kasyna, mr. Blanc. Hiszpan na widok 
bankiera zawołał doń zwycięskim to- 
nem: 

— Jak się pan czuje, panie Blanc?... 
Niech się pan na mnie nie gniewa, ale po 
stanowiłem stoczyć z panem 

ostateczną walke 
i mam nadzieję, że zostanę zwycięzcą! 

— Możliwe — od parł Blanc z całko- 
witym spokojem... Ale zapewniłem sobie 
w jednym z banków francuskich 5 tysię- 
cy franków renty, której chyba mi pan 
nie zabierze... 

W ciągu następnych czterech tygo- 
dni hiszpan przegrał nietylko wygraną 
sumę, lecz cały swój majątek. Blanc mu- 
siał mu pożyczyć kilka franków na drogę 
powrotną do Hiszpanij. 


Najdroższa parasolka 


W ostatnich latach swego życia mr. 
Blanco nie grał wcale. Posiadał tyle sil- 
nej woli, że potrafił oprzeć się pokusom 
zielonych stołów, którym zawdzięczał 
cały swój majątek. Tylko jedyny raz od- 
stąpił od swej zasady i to z nader błahe- 
go powodu. 

Pewnego popołudnia Blanc udał się 
ze swą Żoną na spacer. Słońce prażyło 
niemiłosiernie i madame Blanc ódczuwa 
ła boleśnie 

brak parasolki. 


—— | — - 
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kiś anglik, który zgarniał olbrzymie su- |lę nad ranem auto I pojadą na wvcieczkę. 
my. W-chwili, gdy miał zzarnać nowo- | Przed hotelem Sachera nastąpiło spotka- 
wygraną sumę, kilka sztonów potoczyło |nie obydwóch szoferów. Tamten zaje- 
się bez jego wiedzy na stół z numerami. | chał w aucie i oświadczył, że niema ocho 
Niezauważona stawka rosła i WERE do jazdy, natomiast zaproponował 
dosięgła sumy 50 ludwików. Osojnikowi, by ten bez niego odbył wy* 
SERTI 


ło się nieszczęście. 

Na miejsce wypadku wyjechała komi 
sia. Znaleziono przy drodze obok zdemo 
; lowanego auta, dwa trupy: młodej dziew 

czyny i młodego człowieka. Oboie mieli 
(erreen rany na glowie. 


GENJALNY DETEKTYW W SPÓDNICY 


Pani Mand West jest postrachem londyńskich apaszów 


W Londynie istnieje wiele prywat-! kim czasie tak gruntownie, że nieraz naj 
nych biur detektywów, których kierow- | lepsi znajomi nie poznają jej. 
nicy uważają się za Szerloka Holmesa. Kiedyś pani Maud West bvła skrom- 
Najsławniejszą z wywiadowni iest in- | ną sprzedawczynią sklepową. W obronie 
stytucja, prowadzona przez kobietę. 

Nazwisko jej pod którem znana jest |żony był ruiną przez szantażystów, po- 
publiczności, brzmi Maud West. djęła na własną rękę uregulowanie spra 

Specłalnością pani Maud West jesti wy z takiem powodzeniem, że potem in- 
achrona publiczności przed wymuszenia ni krewni i przyjaciele zgłaszali się do 
mi rozmaitych ciemnych indvwiduów, a niej o poradę i pomoc. 
zręczność jej, wytrwałość, w razie po-| To dopięro nasunęło jej myśl założe- 
trzeby nawet osobista odwaga, zapew- |nią biura detektywów, które ma powo- 
niają jej prawie zawsze pomyślny skutek į dzenie olbrzymie i dało jej już poważny 
działań. majątek. 

Pani Maud West bardzo rzadko odwo Za najtrudniejszą sprawe w dłuziej hi 
tule się do policji oficjalnej i w ciagu swej storii swoich śledztw i dochodzeń pani 
długiej karjery tylko dwa razy zażądała Maud West uważa jeden wypadek, kie- 
aresztowania winowajcy. Robi tak ze dy musiała udawać kochanka pewnej bu- 
względu na interes swych klijentów, któ fetowej, zajętej w jednym z barów lon- 
rym chodzi najczęściej o unikniecie są- ,dyńskich. 
dowego rozgłosu, ale także ze względu Mianowicie jeden z arystokratów do 
na świat zbrodniczy, który, nie bojąc się stał się w ręce bandy szantażystów, któ- 
aresztowania, nieraz dobrowolnie idzie rzy, którzy posiadając w swoich rękach 


na rękę deitektywce, obawiając się jej listy kompromitujące, pisane przez tego | 


jak ognia. iarystokratę, doprowadzili go prawie do 
Wielkim atutem w ręku pani Maud kija żebraczego. 
West jest to, że umie nosić doskonale W tym stanier zeczy oddał się pod o- 


jakiegoś swego krewnego, który zagro- | in 


znała wszystkich członków bandy, ate 
nie mogła przemocą od nich wydobyć 
listów, przy pomocy policii, bo chodziło 
o zatrzymanie całej sprawy w taje- 


icy. 

Wyśledziła więc kobietę, u której w 
przechowaniu owe listy się znaidowały. 
Była to właśnie wspomniana bufetowa. 

Pani Maud West ubrała sie w elegan 
cki smoking męski, zaczęła zaglądać do 
owego baru i tam, gdzie żaden mężczy= 
zna hic nie mógł wskórać. znalazła spo- 
sób wdarcia się do serca bandvtki, bo 
jak powiada, jako kobieta, lepiej znała 
słabości kobiecego charakteru. 

Bardzo rychło na jej spojrzenia mio- 
dowe bufetowa zaczęła odpowiadać spoj 
rzeniami jeszcze bardziej miodowemi, aż 
wreszcie pewnego wieczora. kiedy obo- 
je wypili sporą ilość alkoholu. bufetowa 

dała s ię pocałować detektywce, a po- 
,tem zapytała ją, czyby nie zechciała spę 
dzić nocy w iej mieszkaniu. 

Maud West zgodziła Się na tò z za* 
chwytem, a skutek był taki, że kiedy ra- 
|no wychodziła na ulicę, w kieszeni jej 
znalazły się kompromitujące listy, 


którą zostawiła na ostatnim koncercie, strój męski | zmięniać się w nim w krót- piekę pani Maud West, która wprawdzie” ~- 
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Rekordy dawnej szybkości 


wydają się dziś krokiem 


żółwia — Senomenalny 


szybRiobiegacz w połomie ubiegłego stulecia 


Pewne pismo angielskie porównywa 
szybkość. z jaką podawane są do publicz 
mej wiadomości rozmaite wydarzenia, 
fakty i informacje z tem, jak to ongi w 
tym względzie działo się. A więc w r. 
1815 porucznik Nerst na dostarczenie 
meldunku z Eiege pod Waterloo do Ber- 
lina zużyć musiał 5 dni. Droga ta wyno 
si 700 kilometrów i czyn tego kurjera 
wydawał się wówczas niezwykły. I my 
uznać musimy tę szybkość za rekordo- 
wą. ieżeli weźmiemy pod uwagę, że na 
ptzebvcie w karocy 230 k:iometrów dzie 
lących Paryż od Bourges potrzebowal 
Ludwik XIV całych siedmiu dni. 


Kurjer który w r. 1574 przywiózł 
Fenrykow* Ill wiadomść o śmierci jego 
brata Karola IX przebył drogę Paryż — 
Warszawa tylko w dni 14, Nie mniej 
szybką była inna sztafeta, która w 166 
godzin zrobiła dystans z Wersalu do Rzy 
mu. 

Historja dawnych czasów cytuje wie 
lu szybkobiegaczy, którzy rzeczywiście 
w zdumiewająco krótkim czasie wypeł- 
niali swe zadania jako posłańcy lub kur- 
jerzy. 


Jednym z najbardziej znanych był 
norweski marynarz Ernest Mensen, któ- 
ry, mając lat 39 mógł się pochwalić, iż 
ma za sobą ogółem przebytych 50 tysię- 
cy mil, z których %3 na morzu, lecz po- 
zostałą Ys przebył na lądzie piechotą. W 
r. 1840 wstąpił on na służbę jednego z 
książąt niemieckich I wysłany jako kur- 
jer do Berlina: przybiegł tam w 14 go- 
dzin, podczas gdy poczta zużytkowywa- 
ła na ten dystans pełną dobę. P 


Oprócz tego ustanowit Mensen naste 
pujący rekord: przebył on 9 tysięcy ki- 
lometrów w 59 dni, znaczy to, że biec 
musiał więcej niż 152 kilometry na 24 go 
dziny czyli przeszło 6 kilometrów na go 
dzinę. Jak wielką wytrzymałość posia- 


dać musiał człowiek ten, aby podobną 
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Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 


szybkość móc rozwinąć w przeciągu 
dwuch miesięcy. 

Zmarł on w r. 1893 w Accuanie, do- 
kąd „pobiegł, aby odkryć źródła białe- 
go Nilu. 
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Jezioro lemomiady 


na pograniczu €fife i Argentyny 


Na świecie istnieje kilka jezior, któ- 
rych właściwości zdają się być w sprze- 
czności z prawami natury i które dlate- 
go słusznie można nazwać „niesamowite 
mi”, Jednem z nich jest „jezioro proro- 
cze” koło Quickborn, którego poziom ob 


Dziecko z żabia śłowaą 


W klinice położniczej w Wiedniu pe 
wna kobieta powiła dziecko o dwu gło- 
wach. Dziecko to żyło przez kilka dni, 
poczem zmarło mimo wysiłków lekar- 
rzy, którzy starali się utrzymać potwor- 
ka przy życiu. 
Z Belgradu znów nadchodzi wiado- 
mość, że wieśniaczka we wsi Wojwodi- 
na urodziła dziecko z żabią głową, U- 
szy były szerokie i opadające w dół. 
Oczy znajdowały się u góry głowy i by- 


nie miało na głowie ani śladu uwłosie- 
nia, Usta były niezwykle szerokie, a 
czoła i ciemienia brakowało wogóle. 
Głowa była przyrośnięta wprost do tu- 
łowia, To potworne dziecko zmarło po 
kilku godzinach. 

Ponieważ jednocześnie z Budapesztu 
sygnalizują narodziny chłopczyka z ko- 
zlą nóżką, więc mimowoli ten urodzaj 


ny. Boć to przecie zaczyna się kanikuła 


E potworki wydaje się nieco podejrza- 


ły silnie wysadzone naprzód. Dzięcko | sezon „ogórkowy”. 


Najbl. premiera 


LUNY 


Walczy i kocha dzielny wilk morski 


„Kapifan bash” 


Victor Mc Laglen. . 


Najbl, premjera 
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Każda żona powinna 
wychować sobie męża! 


Słodycz grzechu | 


CONRAD NAGEL... 
' jako mąż, który zdradził 


-uny | Słodycz grzechu | 


2 przeboje w jedmyrm programie? 


— 


Najbl, premjera 


LUNY 


W każdym porcie ma kochankę 


„Kapitan bash” 


Victor Mc Laglen. 


Najbi. premjera 


LUNY 
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| wiątej wyszła nieznajoma, a za nią stu- 


żący, który otworzył drzwiczki auta, 


| wpuścił do wnętrza swą panią i zamknął 


je. z powrotem. 
"Auto odjechało. Służący stanał na cho 
dniku, rozejrzał się dokoła, lecz nie zau- 


miża się podczas deszczu a podnosi się 
w czasie suszy. Zjawiska tego dotych- 
czas nie zdołańo objaśnić. 

Innym niezwykłym kaprysem natury 
jest jezioro Mo Fjord, leżące na północ 
od norweskiego miasta Bergen. Jezioro 
to zawiera 

trzy rodzaje wody, r 

Najważniejszą warstwę stanowi woda 
słodka, która dopływa ze strumienia i w 
której żyją różne słodkowodne zwierzę- 
ta, Pod tą warstwą leży warstwa wódy 
staje się tu z morza, ją ryby 
i zwierzęta morskie, Najniższą warstwę 
jeziora stanowi „strefa śmierci”, w któ 
rej żyją wyłącznie bakterje. Woda i.po- 
krywający dno jeziora namuł przesyco- 
ne tu są siarkowodorem, Najdziwniej- 
szem jest, że trzy te warstwy nie mie- 
szają się z sobą nawet podczas burzy, 

odobne własności ma pewnę jezioro 
na wyspie Koldon, leżącej w północnem 
morzu Lodowatem. Tu jednak bakterje, 
zaludniające najniższą warstwę jeziora 
nadały wodzie kolor różowy. Dwubar- 
wna jest też woda pewnego małego sta- 
wu na japońskiej wyspie Kiu-Sziu, Jed. 
na połowa sadzawki jest żółta od do- 
mieszki siarki, druga różowa, od tlenku 
żelaza, 

Czarńą wodę posiadają dwa jeziora: 
jezioro Kwirila na Kaukazie, którć bar- 
wę swą zawdzięcza rozpuszczonej w 
niem rudzie manganowej, oraz jedno z 
|jezior algierskich, czarne jak smoła od 
różnych soli żelaza i od rozpuszczone- 
igo w jego wodzie kwasu gallasowego, 

oda rzeki Rio Agrio, na granicy Chile 
i Argentyny, może być natychmiast po 
dodaniu cukru użyta jako lemoniada, ma 
bowiem ‘wybitny smak kwasu cytrynowe 
go. 
20400002 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


— Powtarzam panu, że tu chodzi o 
rzecz ważną... Kto wie, może nawet o ży 
cie pańskiej chlebodawczyni..., 

Służący zmienił nagle wyraz twarzy. 
Widać było, że teraz zaczął traktować 
całą historię na serio. 


9992 


turniejów walk francuskich. 
Mapisał ftanisłam efsztyńsfi. 
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=— Pan zapomina panie Grev, że o-]jąć tego zadania?... | 
statnio odwróciło się od pana szczęście, — Mogę spróbować — odparł Bo- 
pan wie jak to bywa: łatwiej jest stracić jgacki po chwilowym namyśle. 
sławę, niż ją na nowo zdobyć. Przyjmu- — Przypuszczam, że najodpowiedniej 


jąc naszą propozycję, ma pan przynaj- byłoby nawiązać pod bylejakim pretek- 


mniej pewne zwycięstwo w Poznaniu... |stem kontakt ze służbą. Zreszta wybór | wiedząc narazie co dalej powiedzieć. 


— Proszę ze mą dłużej nie mówić w jmetody śledczej pozostawiam pańskim 
tej sprawie. Stanowiska swego nie zmie- | zdolnościom | sprytowi... Chodzi mi o 


nię. wszelkie dane, dotyczące jej pochodze- 
— Pan się zbyt szybko unosi, panie nia. Niech pan nie wzgardzi również 
Grey.. Pan może później żałować... |szczegółami, że te sprawy powinny być 


Zresztą proszę nie zapominać. że taka tak samo zachowane w jak naiściślejszej 
jest uchwała związku i pan musi się pod- | tajemnicy. Kiedy będzie mógł pan przy- 


ważył Bogackiego, który skrył się za 


— A co się stało? — zapytał. — Czyż 
rozłożystem drzewem, obserwuiąc zda- | by jej groziło jakieś niebezpieczeństwo? 
leka co się dzieje przed willa. Służący — Dowie się pan jutro. Przypusz- 
iwszędł do sieni i zgrzytnął klucz w | czam, że teraz zrozumie pan dlaczego mi 
zamku. tak zależy na czasie... - 

Bogacki, nie namyślając się długo, po Służący bardziej przez ciekawość, niż 
szedł do bramy i nacisnął guzik elektry- | przez wzgląd na nicbezpieczeństwo swej 
cznęgo dzwonka. Po chwili w sieni uka- | pani, zmienił taktykę i poczał traktować 
zał się ten sam służący. przybysza przychylniej. 

— Pan do kogo? — zapytał, otwiera- — Skoro pan tak nalega, możemy się 
‘jąc drzwi. 

— Do pani... — odparł Bogacki, nie 


potkać... 
— Więc kiedy i gdzie?... 
— Jutro o tej porze, na rogu w pil- 
' Służący wyratował go jednak z tej | wiarni.... ; | 
| opresji i nie pozwolił mu dokończyć zda- Następnego dnia Bogacki byt na ozna 
nia. czonym miejscu, o właściwei porze. Oba 
— Pani wyszła — odparł. uważając, | wiał się, że służący zrobi mu kawał i nie 
że sprawa jest załatwiona. przyjdzie. Jednakże obawy jego były 
Przybysz jednak nie odchodził. płonne, Około dziewiątej wieczorem, a 
— Wiem o tem... — odparł Bogacki—;więc prawdopodobnie po wyjściu Reny, 


dać dyrektywie... 

— Nic mnie to nie obchodzi!... 

Sztolc zagryzł wargi. Skinał na We- 
bera i obydwaj podnieśli sie z krzeseł. 
Żegnając się z Greyem, dyrektor dodał: 

— Mam jednak nadzieje. że dojdzie- 
my do porozumienia.. Pan sie uspokoi, 
namyśli i zrozumie, że pragniemy tylko 
pańskiego dobra... Nie będziemv panu za 
bierali więcej czasu... Dowidzenia! 

Organizatorzy turnieju wvszli, pozo- 
stawiając Grey'a bladego ze złości. 

Gryząc munsztuk papierosa. biegł po 
pokoju i powtarzał ciągle: 

— Ja im pokażę!... 


ROZDZITŁ XIV. 


W pułapce 


— Mam dla pana nowe zalęcie — 
rzekł Szumski do Bogackiezgo pewnego 
dnia. Muszę pozyskać w naibliższym cza | 
sie wszelkie możliwe dane, dotyczące 
właścicielki willi przy -ulicv Gdańskiej. 
W jaki sposób wykona pan to zlecenie — 
jest mi obojętne... Czy może się pan pod- 


A 


stąpić do dzieła?... 

— Choćby dziś jeszcze... Grey wal- 
czy dzisiaj w cyrku, właściciełka willi bę 
dzie więc napewno, jak zwykle. w loży 
cyrkowej... Mam więc conaimniej trzy 
godziny czasu na rozpoczęcie przed- 
wstępnych kroków... 

Doskonale — odparł Szumski. — Cze 
kam na pana z niecierpliwościa... 

Tego dnia przed wieczorem Bogacki 


Pojechała do cyrku, prawda? 


służący zjawił się w piwiarni i odrazu 


Służący spoirzał ze zdziwieniem na 
nieznajomego. Musi to być ktoś wtaje- 
mniczony — pomyślał. 


podszedł do stolika, przy którym Sie- 
dział Bogacki. i 
Józef, tak brzmiało imie służącego, 
— Owszem, pojechała do cyrku — po | podejrzewał Bogackiego o jakieś złe za- 
twierdził. miary i umyślnie wybrał, iako miejsce 
— Przybywam tu z polecenia pewnej spotkania zaciszną restauracyikę, do któ- 
osoby, której nazwisko musi pozostać na | rej często zachodził i w której czuł się 
razie w tajemnicy... Dla własnego dobra | jak u siebie w domu. Bogacki był w do- 
nie wolno panu mówić o tem nikomu... |skonałym humorze i zanim przystąpił do 


przystąpił do nowej pracy. Już o godzi- Ale możebyśmy tak gdzie wstaDili? — 
nie szóstej po południu, krążył przed wil- gdyż przyzna pan, że to nie jest odpowie 
lą, przywołując w pamięci wszvstkie o- dnie miejsce do prowadzenia rozmowy... 


koliczności i metody stosowane przez 


— Bardzo pana przepraszam. ale w 


rozmowy, zamówił butelkę wódki i zi- 

mne zakąski. ; 
Służący widać nie stronił od kielisz- 

ka, gdyż na widok butelczyny roześmia- 


znakomitych detektywów w podobnych czasie nieobecności pani Pawłowskiej | ła mu się pucołowata gęba i w oczach za 


warunkach. 
Bohater Conan-Doyla próbowałby we 


nie wolno mi nikogo przyjmować... 
: — W takim razie odłożymy tę kon- 


drzeć się w przebraniu do wnetrza willi, |ferencję. Zaznaczam jednak. że sprawa 
detektyw Wallacea użyłby z pewnością, | ta posiada dla pana również wielkie zna- 
oryginalnego tricku, który wprowadził- | czenie... Nie powinien pan jej więc lek- 


iskrzyła się radość. Bogacki nie odrazu 
przystąpił do rzeczy, czekając na odpo- 
wiedni moment. Najpierw wiec począł 
opowiadać o złych czasach, wtracił kilka 
zdań na temat polityki, przypuszczając, 


by w zdumienie prawdziwych detekty- | ceważyć.. wolałbym, abyśmy się spot-|że może ta dziedzina zainteresuje jego 


wów, lecz Bogacki nie mógł nic podobne. kali gdzieś na neutralnym gruncie... Czy 
go wymyśleć. Narazie postanowił czekać | mógłby pan wskazać odpowiednie miej- 
aż do wyjścia właścicielki willi. .|sce?... 

W kilka minut po ósmej przed willę] Służący spojrzał na Bogackiego nieco 
zajechała bezszumnie elegancka izy | podelrztyym wzrokiem i odparł: i 
na. Szofer czekał cierpliwie, czytając poj. . — Nie mam czasu na żadne pogawę- 
południową gazetę. Około .pół do dzie-. dki.... 


rozmówcę, lecz gdy okazała sie. że Józef 
nie zaimnie się wogóle polityka. zamilkł 
zupełnie, poprzestając wyłacznie na nale 
waniu, wypróżnianych co chwile kielisz= 
ków. a WRŻ 
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niejeden powie, że to 


ona dziewczyna B- 
dok wojski gatat IJ. POLAK 


2%) Choroby wewnętrzne i Allergiczne 
ENO GORRDMAN, (astma, pokrzywka, artretyzm, renmatyzm), 


że wspomniane szałeństwo to jej najlepsza kreacja w rewelacyjnym bata- , By zę 
listycznym dramacie dźwiękowym, który ukaże się RW ul. 6-00 Sierpnia 2 Ro 


wkrótce na ekranie Casina. 
© Tel. 164.21.— Przyjmuje od godziny 5 do 7ej 
W niedziele i święta od 10 rano do i2-ej w poł, 
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Bezrobotni robotnicy Kanalizacyjni 


uchwalili ostrą rezolucję przeciwko magistratowi 
Delegacja bezrobotnych żali się „Exbresowi' na swą dolę 


Łódź, 21 czerwca. 
W roku bieżącym magistrat przepro 
wadził na robotach sezonowych daleko- 
idące redukcje. Mianowicie przyjęto do 
pracy o kilka tysięcy ludzi mniej, aniżel: 
w roku ubiegłym, narażając ich przez 
to na zupełną nędzę, albowiem 


pozbawiono prawa otrzymywania zasił- 
ków z Funduszu Bezrobocia. 


I oto w dniu wczorajszym przybyła 
do redakcji naszej liczna delegacja bez- 
robotnych, by się pożalić przed „Expres 
sem“ na swą dolę. i 


W roku ubiegłym wszyscy on! Dyli 
zatrudnieni ma robotach kanalizacyj- 
nych. Pracowali przez cały okres robót 
i tym sposobem zdołali uzyskać prawo 
do zapomóg w miesiącach zimowych. Z 
trudem żywili siebie i swe rodziny pod- 
czas zimy. 


— Wierzyliśmy jednak — mówił je- 
den z delegatów — że gdy nadejdzie 
wiosna, będziemy należeli do pierwszej 
partji ludzi. która zostanie ponownie za- 
angażowatna do kontynuowania prac- 
Wszak na całym Świecię jest taki zwy- 
czaj, że po przerwie 


przyimuje się do roboty tych, którzy 
już uprzednio pracowali. 


Tymczasem upłynęło już kilka ty- 
godni, inni robotnicy dawno otrzymali 
pracę i ku naszemu największemu zdu- 
mieniu otrzymali też pracę tacy, którzy 
w roku ubiegłym nie byli wcale zatrud- 
nieni na robotach sezonowych. 


Nas nie chciano przyjąć. 

Gdy pytaliśmy dlaczego — odpowia 
dano nam, że magistrat niema pieniędzy 

W ubiegłym tygodniu prezydjum ma 
gistratu zakomunikowało naszej delega- 
cji, że obecnie wszyscy ‘bylt robótnicy 


tu kanalizacii. 
Zwróciliśmy się, lecz usłyszelyiśmy 


Tępem narzędziem 


Na Wodnym Rynku między kilku pl- 
ianymi osobnikami doszło do sprzeczki, 
która zamieniła się w bójkę, w czasie 
której 25-letni bezrobotny Józef Klim- 
kiewicz (ul. Nowołagiewnicka 9) odniósł 
ranę tłuczoną głowy. 

Doraźnej pomocy udzielił poszkodo- 
wanńemu lekarz pogotowia, który prze- 
wiózł go w stanie osłabionym do domu. 

4 
Dziś o godz. 2 rano w mieszkaniu 


własnem przy ul.Marystńskiej 36 została 
pobita żelaznym pogrzebaczem przez 


odpowiedź iż tam 
nic nie wiedzą 


o tem, jakoby miano angażować robot- 
ników. Zwróciliśmy się więc ponownie 


do magistratu. l ponownie skierowano | 


nas do wydziału, twierdząc, że dyspozy 
cje zostały już wydane. 

Poszliśmy więc 

po raz drugi do wydziału ` 
i ku swemu zdumieniu i rozżalenii, raz 
jeszcze usłyszeliśmy, że tam o żadnej 
dyspozycji nie wiedzą i dlatego nas przy 
iąć nie mogą, 

— Jakżeż to — pytał jeden z dele- 
gatów — więc w taki sposób postępuje 
się z bezrobotnymi? Przecież my o nic 
się nie upominamy tylko oe pracę, która 
się słusznie nam należy. A tu, jakgdyby 
chciano się nas pozbyć odsyłają nas od 
jednego do drugiego. Juź od kilku dni 
rak chodzimy. 

Któż wreszcie powie nam 


CZY DOSTANIEMY ZAJĘCIE I KIE- 


| Może „Express“ zapyta o to prezydium 


+ 


brata swego 36-letniego bezrobotna Ale ; 5! i 
ksandra Czyżewska i odniosła kilka ran | ciele widoczne są podnadto ślady. że nie- 


tłuczonych głowy. 


magistratu? 


1930 


Długo jeszcze opowiadali nam dele= 
gaci bezrobotnych, których nazwiska Są 
w posiadaniu redakcii, o ciężkiej doli 
bezrobotnych b. robotników Sez0no- 
wych. 

Wreszcie zakomunikówali nam, iż w 
dniu wczorajszym odbył się 


specjalny wiec b. robotników sezono- |] 


wych, 
kanalizacyjnych, na którem po omówie= 
niu wszystkich powyższych bolączek i 
postępowania magistratu w stosunku do 
robotników sezonowych, przyjęto ña- 
jstępujączą rezolucję; 

„Zebrani w dniu 20 czerwca 1930 r. 
bezrobotni robotnicy kanalizącyjni ©- 
świadczają, iż obecny magistrat m. Ło- 
dzi skazał niemal na śmierć głodową 
tych bezrobotnych, którzy wskutek nie- 
otrzymania pracy, tracą prawo do po= 
bierania zasiłków. Wobec powyższego 
bezrobotni piętnują politykę magistratu | 
i domagają się natychmiastowego zatrud 
nienia ich na robotach kanalizacyjnych” 

Powyższą rezolucję, podpisaną przez 
kilkuset bezrobotnych, wręczono w 
dniu wczorajszym w magistracie. 


adierzenie ania z mozem 


Jedna osoba rumma 


i Łódź, 21 czerwca. 

W dniu wczorajszym przed domem 
Nr. 51 przy ulicy Rokicińskiei miał miej- 
sce nieszczęśliwy wypadek, który omal 
nie zakończył się tragicznie. 

Jadące z nadmierną szybkością auto, 
starając się wyprzedzić jadący w tym 
samym kierunku wóz zaprzężony w pa- 
rę koni, uderzyło przednim błotnikiem 
z całej siły w tył wozu. i 


na, zamieszkała przy ulicy Wschodniej | 


Nr. 7 i odniosła kilka ran tłuczonych ca- 
łego ciała. 

Zawezwany na miejsce nieszczęśli- 
wego wypadku lekarz pogotowia po u- 
dzieleniu poszkodowanej pomocv lekar- 
skiej, przewiózł ją w stanie osłabionym 
do domu. i 

Najechanie auta na wóz soowodowa» 
ło nieznaczne uszkodzenia zarówno ma: 


Wskutek wypadku tego spadła z wo- | szyny, jak i wozu. = 


ziu ma-ztmię 25-letnia Weronika Magrów- 
- otrzymają zajęcie. Kazano nam zwróż|. UJ KW 
"cić się w bieżącym tygodniu do wydzia 


Policja spisała protoku 


DZWIĘKOWY 


Dziś po raz ostatni! 


d 

Pieśń Aywiolin“ 
„CII AWOON 
Wzruszający do łez dramat z udzia. 
łem niezrównanej Lupe Velez, ra- 
sowego Gary Cooper i niezapom=- 

nianego Louis Wolhelima 
kups Velez odśpiewa pełne na- 
stroju czarujące pieśni meksykańskie. 
PONADTO słynną „PIEŚŃ WIEKÓW” 
śpiewają treperzy w lasach i wśród 
dziczy gór skalistych. 


Sensacja kazośa bieżącego, 
Jedna noc w państwie 


„QUI-PRO-QUO“ 


Pierwszy polski film rewiowy oparty 
na oryginalnych zdjęciach w teatrze 
warszawskim , Qui-Pro-Quo". 
Udział biorą: HANKA ORDONÓW- 
NA, Zimińska, Górska, Jarosy, Kru- 
_ kowski, Tom. Dymsza. Lawiński, 

Początek o godz, 4,30 po pob 
Ceny miejsc zniżone Zł 1-2-3. 
w , > 
e 3 © PPPOE. IN 


Ze schodów 


W domu nr. 43 przy ul. Przemysło- 
wej spadł ze schodów 11-letni Akadjusz 
Gałązka i odniósł kilka ran tłuczonych 
głowy oraz całego ciała. 


Lekarz pogotowia» po opatrtzeniu po- 


szkodowanego, pozostawił go na miej- 
scu pod opieką rodziny, 


(AAA 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Lifwinka zamordowana przez straż litewską 


była szpiegiem litewskim, a została podstępnie zgła- 
` dzona, gdyż za dużó wiedziała 


Mimo oczywistych śladów zbrodni, 'gnięcia się do służby szpiegowskiej. 


Z Wilna donoszą: 
W sprawie zamordowania przez straż 
graniczną litewską Weroniki Błażysów- 


komendant straży litewskiej na odcinku | 
Mejrany, gdzi eBłażysówna została za- 


Uprawianie tego procederu ułatwia- 
ło jej znakomicie rozlokowanie sie w do- 


nej, litwinki, obywatelki polskiej, która | mordowana, w dalszym ciagu twierdzi, mu jej ojca kancelarii i plutonu KOP. — 
udała się do swej rodziny mieszkającej że zaszedł z nią nieszczęśliwy wypadek | 
na Litwie, nadchodzą obecnie nowe wia- |w okolicznościach tak nieprawdopodo- ` 


domości. 


bnych, jak strzał z ręki 5-letniego chłop- 


Ciało zamordowanej Weroniki Bła- | ca, który niewiadomo skąd wział kara- 
żysówny zostało poddane ogledzinom le | bin i strzelił do leżącej... 


karskim, które stwierdziły ponad wszel- 


Błażysówna została zabita w dniu 12 


Zdobyte informacje oddawała ona otice- 
rowi straży litewskiej który iest kolegą... 
szwagra Błażysówny, na innvm odcinku. 

Kiedy Błażysówna stanie sie już be- 
zużyteczna, straż kowieńska postanowi- 
ła ją sprzątnąć, lecz przeprowadziła to 


ką wątpliwość, że dziewczyna przed, D. m. w południe w pobliżu linii zranicz- | tak nieudolnie, że cała prawda natych- 


śmiercią padła ofiarą gwałtu. Na całem 


szczęśliwa broniła się przed napastnika- 


I nej. 
W parę godzin potem krewni jej, za- 
mieszkujący na Litwie, powiadomili oj- 


miast się wydała, odtwarzając sytuacię 
nadzwyczaj kłopotliwa dla oficjalnych 
czynników litewskich, odpowiedzialnych 


Poszkodowaną opatrzył lekarz na! mi, lecz uległa wobec przewagi iłzycznej | ca zmarłej, że ciało dziewczynv leży w | za zbrodnię swych podkomendnvch. 


stacji pogotowia. 


Dziś i dni następnych! — Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyt. 


„WARTA NOCNA” 


i kilku mężczyzn. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teafr w Łodzi 


aaaad „OPLENDID” BP>BB | 


w 


według powieści genjalnego piewcy morza CLAUDE PARRERE'Ą 


W rolach głównych 


s, 


potęgi ekranu 


Początek seafisów 
o g. 4, 6, 8i 10 


BILLIE DOVE 
MIKOŁAJ SUSANIN 
DONALD REED 
PAUL LUKAS 


araty dźwiękowe 
systemu „Western Electric" 


śm 


SD. | rzucili narazie ciało, lecz nastepnie, gdy 


j idalonych o kilkanaście kilometrów Sół, 


- 152 
ao |. zaa ap 


lesie o jakieś 500 metrów od zranicy. 
Sprawcy — strażnicy litewscy po- 


wszystko się wydało, przewieźli ie do od 


by w ten sposób stworzyć pewne pozory 


© gdy zajdzie potrzeba wydania zwłok. 


Cała rodzina Błażysów znana jest ze 
swych poglądów szowinistvczto-litew- 
skich i to spowodowało, że 20-letnia We» 
ronika Błażysówna chętnie przystała na 
propozycję wywiadu litewskiego zacią-! 
TERESA 


f 


Mimo usiłowań zagmatwania całej 
sprawy, metody policji granicznej są do- 
statecznie wyraźne. 

Ta sama straż, która przed kilku tygo 
dniami pierwsza rozgłosiła wieść o „zai- 
ściach* w Dmitrówce i o ucisku litwi- 
nów w pasie granicznym teraz sama mor 
duje podstępnie litwinkę, oddana im całą 


, duszą 1 to tylko z tego powodu. że stała 


się już niepotrzebną i mogła w przyszło- 
ści być niewygodna, gdyż za dużo wie- 
działa. 


Sprawa przy drzwiach zamkniętych 


Sad umiewimmił oskarżonego 


Łódź, 21 czerwca. 
W końcu sierpnia ubiegłego roku do 
posterunku policji w  Alęksandrowie 
wpłynęło doniesienie na niejakiego Teo- 
dora L. Treść doniesienia opiewała, że 


[w dniu 19 sierpnia L. zbliżył się w poln 
Mido pasącej krowy Marty F. i wszczął z 
M nią rozmowę. 


W pewnym momencie, gdy F. nicze- 


SB | zo złego ze strony nieznajomezo n'e spa 


,dziewała się, ten rzucił ją na ziemię, na- 
sunął jej na głowę chustkę i usiłował na 


napadniętej dokonać gwałtu. 

Napadnięta F. stawiła dzielny opór i 
uniemożliwita napastnikowi odknanie je 
go niecnego zamiaru. 

W dniu wczoraiszym Teodor L. sta- 
nął przed sadem okręgowym. Rozpra- 
wa ze. względu na drastyczne szczegóły 
odbywała się przy drzwiach zamknię- 
tych. 

Po przesłuchaniu świądków i prze- 
mówieniach stron sąd ogłosił wyrok 
uniewinniający. 


mpe., 


zn ZEG a 


M 


Pele—mele 
k=fj— 

Rozenberzowie po ślubie wynajętl willę za 
miastem. Codziennie otrzymywali podarunki 
ślubne od swych przyłaciół. Pewnego dnia zna- 
łeżli w kopercie dwa bllety do teatru z następu- 
łącym dopisklem: 

» „Zgadnijcie kto wam to przystał?" 

Wieczorem Rozenbergowie poszli do teatru, 
potem wstąpili do kawiarni, a gdy wrócili późno 
w nocy do domu, zastali puste mieszkanie, 

Na stole w jadalni leżała kartka z napisem: 

— Teraz już zgadliście?*, 

* 


Marysia, służąca Gancegalów, wbległa ogro 
mnie zdenerwowana do pokoju: 
— Na litość boską, na litość boską!,ę 
~ Co się stało? 
— Prędzej kieliszek koniaku! — zawołała 
padając na krzesło. 
Pani Gancegal podała jej szybko kiellszek 
koniaku. 
— Jeszcze jeden! 
Nalano jej Jeszcze feden kleliszek, Po czwar.- 
tym kieliszku służąca odzyskała wreszcie przy- 
tomność, 


CASINO 


Dziś i dni następnych? 


Szafeństwo młodości i miłości, 
Arcydzieło genjalnego reżysera A, FEYDERA p. Ł 


raże SzczeŚcia 


(Żłotomłosy Anioł) 


Wzruszający dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza. 
W rolach głównych: 


ulubieniec publiczności ułubieniec kobiet 


E|| Michał Czechow Gaston Modot 
= Š x piękns oraz 6-cio letnia 
5p2|| Karina Bell Bianka Loret 
SĘ | Dodatek dźwiękowy i aktualny polski. 
ZEL Początek seansów o godzinie 3, 4.30, 6, 8 I 10. 


Widownia wentylowana sposobem nowoczesnym. 


Epidemja tyfusu 


Tygodmiowo motuje sie obecnie od 


iu wypadków — Umikaé sut- 


— Już mi teraz leple}. — szepnęła stbym POWE Wody—wylsły lód -szkodliwy 


glosem, — Tak się przeraziłem.,. 

— (o się stało? Niech Marysla nareszcie 
Dowie. — pyta gospodyni, 

— Siłukłam te a chińską wazę,.. 


W pewnem mlasteczku prowinfonałnem wisi 
tablica z następulącym napisem: > 

— „Dotknięcie tych drutów powoduje na- 
tychmiastową Śmlerć. Niestosujący się do tego 
przepisu będą surowo sdb 


Rzecz dzieje się w sądzie amerykańskim. 

— Czy pan ukradł książki 

— Nie, panie sędzio»., 

— A gęsi? 

— Też nies 

— Kaczki? 

— Nie., 

— Jest pan untewinniony. 

— Dziękuje panie sędzio, byłem już w ogrom 
nym strachu, gdyż sądziłem, żę pan sędzła za- 
pyta o Kury... 

% 

Pewna pani zamęczała 
pytaniami. 

— À jak pan daje sobie radę z liszkami, W 
feki sposób unieszkodliwia pan liszki? 

— Z llszkami? Bardzo prosto. Ściągam fe 
do ogrodu sąslada, kilka razy okręcam je w kół- 
ko. tak że Im się zaczyna mącić w głowie i nie 
wiedzą którędy powrócić... 


fallo! Ti maja. 


SOBOTA, dnia 21 czerwca 1930 r. 


11.53 — 12 05 Sygnał czasu z Warszawy i hej; 
ńiał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 R 
13.15 Myzyka z płyt gramofonowych. Gramo on 
i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 160 1) Melodje hebrajskie w wykonaniu kan 
tóra Józefa Rozenblatta: Y'hi Rotzon Kovakuras 
L'keil Orech Din Oshamnu Mikol Om, Ruchel 
Movakeh AI Boneho. 2) Beethoven: Uwertura 
Fidelio”, 3) 2 nokturny Szopena, 4) Romans To 
stiego 5) Wiązanka melodi Komzaka Muzyka 
taneczna. 16.15 — 16.20 Odczytanie programm 
dziennego I repertuar teatrów i kin. 16.20—1655 
Muzyka z płyt gramofonowych (transmisja z 
Warszawy) 16.55 — 17.20 Srkzynka poczttowa 
— korespondenci bieżacą omówi dr Marjan Ste 

owski 17.20 — 18,20 Transmisja z Krakowa. 
Praam dla dzieci. a) 17.39 — 17.50 słuchowisko 
5) 17.50 — 18.20 koncert. 18 20 — 18.50 Pół godzi 
sy Pen - Klubów w studio Polskiego Radja. Pro 
zram analogiczny do dnia poprzedniego. Transmi 
sia z Warszawy. 18 50 — 19.25 Rozmaitości I ko 
miinikat gospodarczy Izby Przemysłowo Handlo 
wej w Łodzi. 19.25 — 1940 Odczytanie progra- 
mu na tydzień następny 19.40 — 19.58 Płyty 
zramofonowe. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z War 
szawy 20.00 — 2015 p. Marja Żeromska wygło 
si felieton „Niedziela na wsi kaliskiej”. Transmi 
sja z Warszawy. 20.15 — 22 00 Koncert popular- 
ny z Doliny Szwajcarskiej. Orkiestra Filharmonji 
Warszawskiej pod dyr. St Nawrota. 1) Komzak: 
Mårsz „Wiedeńska krew“ 2) Czajkowski: Walc 
z baletu Śpiąca królewna, 3) Mossini: Uwertura 
do op „Wilheim Teil. 4) Puccini: Fantazja na 
tematy z op Cyganeria. 5) Solista 6) K. Grieg: 
Suita Peer Gynt I. 7) Ch. Gounod: Muzyka bale 
towa z op. „Faust* 8) J. Brahms: Taniec wę- 
żierski D-dur. 22.00 — 22.15 Z Marynowski: Po 
moc w wesołych nieszczęściach (obserwacje au- 


ogrodnika różnemi 


rologiazny policyjny. sportowy, PAT i inne, o- 
Ai pae taneczna (transmisja z Warszawy). 


$omobilisty). 22 15 — 24.00 Komunikaty: me. | 


Łódź, 21 czerwca. 
Od szeregu dni krążą po mieście po- 
głoski o panującej w Łodzi 
epidemiji tyfusu brzusznego. 


Chcąc się dokładnie w tei sprawie poln- 
formować zwróciliśmy się do kompetent 
nych czynników, które udzieliły nam na 
stępujących informacyj. | 
Władze zdrowotne liczą się zazwy- 
czaj z tem, że w obecnym okresie, gdy 
następują pierwsze upały, wzmaga się 
epidemia chorób. szczególnie tyfusu 
brzusznego. Rok bieżący nie stanowił 
pod tym względem wyjątku, gdyż rze” 
czywiście"w maju ilość wypadków 28: 
chorowań na tyfus brzuszny była 
tak liczna, 
że można było śmiało mówić już o epl- 
demii tyfusu w Łodzi, 
Tygodniowo notowano od 12 do 14 
wypadków, Obecnie jednak 
natężenie tyfusu osłabło, 
gdyż w ciągu tygodnia władze zrowotne 


notują 
od 6 do 8 wypadków. EK 


D 
AY 


Mimo to należy się ciągle liczyć z 
tem, że fala epidemii może w każdej 


gy się 

okres konsumpcji owoców, 
jak również ze względu na zapowiada- 
jące się upały. 

„ Władze przedsięwzięły odpowiednie 
kroki celem niedopuszczenia do powtór- 
nego wybuchu epidemji. 

Zwrócono przedewszystkiem uwagę 
na to, aby w restauracjach nie używano 
w celach konsumpcinych F 
NE TZewyktego lodu, , 


rób. 

Ludność sama powinna w obecnym 

okresie dbać o zachowanie środków za- 

radczych, a więc 
‘unikać surowe] wody, 

myć ręce przed każdym posiłkiem i dbać 

o świeże produkty spożywcze. ` 


i 


JE NARCISSE BLEV 


EE NAJLEPSIE PERFUMY 
ZŁA 
WAY WODY KOLOŃSKIE 


NAT 


Dziś I dni PE PDYSA 


Triumfalne dzieło słynnego reżysera 
Aleksandra Korda ` 


„Szatańska Miłość”* 


Dramatyczne przeżycia pięknej kobiety, którą 
ansni hE PEAR A piętno przeszłości, zmazanej 
przez wilką miłość, roli głównej znakomita 
piękność węgierska, uwodzicielka ekranu 
Marja Korda 
Film ten pozwała Marji c 
swój wdzięk w przepięknych toaletach, stylizo” 
wanych specjalnie dla niej przez znanego mala- 
rza REXA. Świetnie skonstruowany scenarjusz 
wiąże znakomicie motyw namiętności, jaką 
otaczają piękną kobietę dwaj mężczyźni: mąż 
i dawny Kocbadek W powodzi intryg, które 
zrzucają ją z piedestalu szanownej kobiety na 
bruk, Marja Korda porywa i zachwyca, 
Wielki podwójny program zawierający 2 arcy 
dzieła filmowe. 


Niezrównana pełna czaru i temperamentu ulu- 
bienica publiczności 


Colleen Moore 
w przepięknym romantycznym filmie miłosnym 


„Twoje czarne oczy” 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfo- 
nicznej pod dyrekcją Leona Kantora, 
Ceny miejsc ) 
pierwszy seans wszystkie miejsce 
niedzielę i soboty od z po poł po 50 gr. 

tizi 


TEATR KAMERALNY, 


Swietny zespół rosyjski z Rygi który nie- 
dawno zakończył występy w Teatrze Miejskim 
1 został b. gorąco przyjęty przez publiczność 
łódzką, w końcu tego miesiąca wznowi swoje 
występy w Teatrze Kameralnym. Afisze zapo- 
wiadają „Slub cywilny“ Katajewa szlagier bie- 
żącezo sezonu i , Skrzypce jesienne”, sztuka w 
4-ch aktach, która jest popisowem przedstawie. 
niem tego doskonałego teatru. 


LETNI TEATR MIEJSKI 
Dziś, jutro ; pojutrze sztuka Gordina „Ży- 
| dowski Król Lir" — w reżyserji i inscenizacji A. 
Marka, 
TEATR POPULARNY. 
Dziś sobota i dn; następne kapitalna rewja 
„My możemy też“ 
Cemy miejsc od 50 gr. do Z zł. do nabycia w 
kasie teatru. 


IX SYMFONIA Z ALIC A W OGRODZIE 


W niedziele dnia 22 b. m. o godz 5.ej po 
pol. w ogrodzie Tivoli Przejazd 8, nadany bę- 
dzie po raz pierwszy w Łodzi koncert symion'cz 
ny nowoczesnej muzyki mechanicznej. Odtworzo 


Korda wykazać cały |na zostanie mianowicie cała IX symfonia Beetho 


vena w wykonaniu śwatowej sławy orkiestry 
filharmonicznej Opery Państwowej w Berlinie 
pod dyrekcią Oskara Frieda z udziałem wybit- 
nych solistów i chóru, ` 

Rozwój nowoczesnej muzyki mechanicznej za 
tacza coraz szersze kręgi, a jej zwolennicy re- 
krutują się w coraz wiekszej mierze z pośród 
ludzi prawdziwie muzykalnvch, zachwycajacych 
się tą najidealniejszą orkiestrą. która rozporzą- 
dza najlepszymi zespołami muzycznymi świata 
a jest w reprodukowaniu tych zespołów niedo. 
ścigniona i niezmordowana. 

Dla żądnych kulturalnej rozrywki a znanych 
ze swej muzykalności łodzian koncert ten na w 
nem powietrzu będzie prawdziwa atrakcją. 


OD RANA DO PÓŹNEJ NOCY. 
Towarzystwo Przyjaciół Związku Strzelec- 
kiego okregu Łódź, urządza w niedzielę dmia 22 
b. m. wielką zabawę w parku. Juljanowskim. — 


najniższe od 1 zł. do 2 zł, na| Trzy orkiestry bedą przygryWwać cały dzień. 
o 1 zł, wjPokazy strzeleckie, kosze szczęścia, loterja fan- 


towa. Rozrywka, śmiech wesele, bufet po tanich 
cenach Początek o 8 rano. 


chwili powrócić ze względu na zbliżają- 


zawierającego wicie nieczystości | Þak- 
|terji powodujących cieżkie- 


„Łowca ech” 


Kinematografjja dźwiękowa wy- 
tworzyła nowy, oryginalny zawód 


Wynalazek filmu dźwiękowego wy- 
tworzył w świecie kinematografiji cal- 
kiem nowy specyficzny zawód t. zw. 
„łowcy ech“. 

Praca tego specjalisty — a jest to 
praca trudna i odpowiedzialna — polega 
na usuwaniu z studjo wszelkich niepożą- 
danych szmerów i ech, jakie mógłby pod 
chwycić mikrofon. Okazało się bowiem, 
iż mimo obicia ścian i wszelkich środ- 
ków zapobiegawczych, w każdem stud- 
jo do nagrywania filmów dźwiękowych 
powstają najróżnorodniejsze odgłosy któ 
SA w dźwiękowcach nie można tolero 
wać. 3 

„Łowca ech* odbywa więc ciągłe 
wędrówki po studjach, uzbrojony w tor- 
bę pełną gwoździ, długi kij z metalo- 
wym końcem, sztukę grubego materjału 
oraz pudełko z kitem okiennytm. 

Jest on beustannie zajęty przymoco- 
wywaniem kawałków gumy na brzeczą- 
cej szyby, wbijaniem gwoździ w skrzy- 
piące podłogi lub badaniem ścian i za- 
słon, by odkryć przyczynę niepożąda- 
nych szmerów... „Łowca ech“ jest naj- 
bardziej godnym pożałowania człowie- 
kiem, gdyż praca jego — nigdy nie może 
być skończona, Choćby udało mu się 
usunąć nieskończoną ilość szmerów — 
jednak zawsze znajdą się nowe... Róż- 
nica zaś między nim a innymi pracoyni- 
kami polega na tem, że o ich sukcesach 
— słyszy się, zaś jego Sukces polega 
BE na tem, żeby go nie było sły- 
chać... 


_ Niefakt słynnego 
«śpiewaka operowego 


„ Żarozumiały artysta stracił 
" spmpatję publiczności 


Słynny śpiewak operowy Volpi, ba- 
wiący obecnie na gościnnych wystę- 
pach w operze budapeszteńskiej, wywo- 
łał ostatnio bardzo przykre zajście, któ- 
re heads nań wielką niechęć publicz- 
ności. 

Pod koniec przedstawienia „Rigolet- 
to", gdy widzowie bili brawo i Volpi 
oraz jego partnerka, śpiewaczka wicdeń 
ska Maria Nemeth. ukazali się przed ram 
pą, kłaniając się publiczności artystka ta 
chciała — jak zwyczaj nakazuie — po- 
dać rękę Volpi-emu. Volpi jednak — nie 
podał swojej ręki, chcąc w ten sposób 
| widocznie zaznaczyć, że oklaski dotyczą 
tylko iego, że koleżanka jego nie ma pra 
wa do udziału w sukcesie. 

~ Nietakt ten spostrzegła publiczność i 
oklaski pod adresem śpiewaka zamieni- 
ły się momentalnie w okrzyki „fuj“ oraz 
gwizdy.. Nazajutrz zaś prassa budapesz 
tenska potępiła jednomyślnie nicsytnpa- 
„yczny gest zs1Gzun'ałego Śpiewaka, 


Deficyfowy kongres 


autorów scenicznych 


M cdzynaredcwy kongers autorów ? 
kompozytorów sc1 cznych, który odbył 
się niedawno w Budapeszcie, pociągnął 
za sobą ogromny deficyt, wynoszący 
35.000 pengów. 

Tyle bowiem kosztowały przyjęcia 
i uroczystości, urządzone na cześć za- 
granicznych dramaturgów i muzyków, 
przydytych do stolicy Węgier jako go- 
cie, 

Z tego powdu powstał konflikt pomię 
dzy węgierskim związkiem autorów, 
który przyjmował gości a magistratem 
Budapesztu, który w swoim czasie obie- 
cał wziąć część tych kosztów na siebie. 
Konflikt ten zakończył się w ten sposób 
że magistrat budapeszteński pokryje po 
łowę deficytu. 


BDOOCOCOOCODOOOOOKK OODODOCDOG 


„Bi LUDWIK ROSEYBERG 


ordynuje, jak w latach 
ubiegłych 


w Krynicy Willa „Gwiazda“ 


Mecz Ł.T.8.6. I h-Turyści 


został odłożony 


_ Jak się dowiadujemy, Zarząd ŁZOPN 
odwołał spotkanie o mistrzostwo klasy 
A między drużynami ŁTSG [b — Tury- 
ści wyznaczonę powtórnie na dzień 22 
b. m., ponieważ ŁTSG odwołało się do 
PZPN-u. Decyzja PZPN-u w sprawie tej 
oczekiwana jest w najbliższych dniach. 


taż ; 
|y została drużyna WKS-u, która 


10 drużyn footóalomych 


walczg juiro œ gbunzaksdęy 


Pierwsza runda rozgrywek footbalo- 
wych o mistrzostwo klasy A już się czę 
ściowo zakończyła. Niektóre kluby 
klasowe rozegrały juź wszystkie spotka- 
nia i rozpoczynają w dniu  jutrzej 

rundę, Mistrzem wiosennym 
przedza Turystów o cztery punkty, 
amur 


dniu jutrzejszym rozegrane zostaną na- 
stępujące spotkania o mistrzostwo: Bois 


Aiko w Pabjanicach: WKS-Burza, boisko 


ŁKS; Widzew — ŁKS. Boisko przy ufi- 


Wodnej: Turyści — PTC, boisko W. 
a- KS 


: ŁTSG Ib, Sokół, boisko Widzew- 


g skiej Manufaktury: Hakoah — Bieg, 


Japonia -- Czechosłowacja 3:2 


Trzy emocje na meczu tenisowym o puhar Davisa w Pradze 


(tktorespomdencja własna „ExpporeEssua') 


; Praga, 15. 6. b.r. 
W drugim dniu semi-finału w Da- 
vis-Cupie, doszł 


o spotkania Menzla, czwarty set 9:7, 
Kożelicha — awa erra 


jak w pierwszym iu, fak i dzisiaj 
wszystko papierowe obliczenia zawiod- 
ły. Czeski double uważany był ogólnie 


za foworyta. Trenowani przez Karola 
Kożelucha, wygrali przed tygodniem w 
świetnym stylu, po przepięknej grze z 


francuską parą Borotrą, Tak Kożeluch 
(Karol) jak i Borotra przepowiedział im 
zwycięstwo. A jednak przepowiednie za 
wiodły, Przed meczem czesi spodzie- 
wali się wygranej i już myśleli o przysz- 
łym przeciwniku, gdy 


słowacją pa w 
| 


|zumieją się coraz mniej. Walczą jednak 


ambitnie i przegrywają trzeci set 8:6, a 


16. 6, rb, 
W trzecim i ostatnim dniu walk o 
Devis — Cup między Japonią RE 
1 $ Off: 
paes przečiwko Haradzie. | ię g Mia: 
sę lepszy niż w pierwszym dniu, pokonu 
je REWA. ER Myj PAA A Eii 
(cha, Kożeluch ustawicznie dochodzi do 
siatki, gdzie doskonały  Japóńczyk go 
| mija. Po godzinnej walce 1 Ha- 
zada w trzech setach 6:2, 6:3, 6:3. W 


Harada i Abe za |ostatnim spotkaniu gra Menzel z Oktą i 


jednym zamachem ich nadzieje zniwe. | w zaciętej walce zdobywa w czterech se 


czyli, 

Po wspaniałej i niezmiernie zaciętej 
walce, wygrywa para japońska. W czte- 
rech setach 1:6, 7:5, 8:6, 9:7. Obie pary 
były równorzędne. Wygrali jednak ci, 
którzy mieli silniejsze nerwy. Tak Hen- 
zel jak i Kożeluch, a specjalnie ostatni 
są graczami niezmiernie nerwowymi. Naj 
mniejsza drobnostka wyprowadza ich z 
równowagi, co silnie odbija się na ich 
grze. Pierwszy set wygrywają Czesi łat- 
wo. Grają przeważnie przy siatce, Pro- 
wadzą też po chwili 3:0, Japończycy 
wygrywają pierwszy gam. Silny serwis 

enzla, podwyższa prowadzenie Cze- 


chów na 4:1. Po voley'ach , Kożelucha. | 


Czesi wygrywają dwą następne gamy i 
pierwszy set 6:1. W drugim secie, Japoń 
czycy walczą o każdą piłkę, natomiast 
Menzel i Kożeluch coraz więcej zdener- 


tach drugi punkt dla Czechosłowacji. 
6:2, 4:6, 6:3, 6:3, Japańczycy są wzora 


Szermieroze mistrzostwa 
Polski w Warszawie 
W przyszłym tygodniu rozpoczynają 
się w Warszawie szermiercze mistrzoó- 
stwa Polski, Termin zawodów  wyzna- 
czony został przez Polski Związek Szer 
mierczy na dzień 28 i 29 bm, 


Wspaniały sukces 
Lechii tomaszowskiej 


Tomaszowski korespondent „Expres 
šu“ telefonuje: 

Spotkanie o mistrzostwo klasy C ro- 
zegrane między drużynami Lechii i To- 
maszowianka przyniosło brawurowe 
zwycięstwo Lechji w stosunku 10:0 (7:0). 
Drużyna Lechii górowała znacznie nad 
przeciwnikiem i odniosła zupełnie zasłu- 


ni, nie wykazują żadnego zmęczenia i| żony sukces. Do przerwy w równych od 


zdenerwowania, Z uśmiechem 
ładną grę przeciwnika, bez protestu zga 
dzają się niekiedy z błędnym  orzecze- 
niem sędzieśo. Hazada, kapitan drużyny 
Japońskiej, lat 29, posiada świetny fore- 
hande i duży repertuar uderzeń: Na liś- 


ie swych zwycięstw, ma do zanotowa- 
h Hai pn ta Cochetem, Boro 
a i Bru m. dego partner w grze 
tra, Proton dzaj doublistą, 
Szybko się orientuje, dobrze  lobuje i 
smatchuje, er, najwyższy z nich 
wszystkich, posiada niezwykle silne u- 
derzenie i dobrą taktykę. Japończycy 
grają przeważnie w głębi kortu, gdyż 
gra przy siatce z powodu małego wzro- 
stu nie odpowiada im, Po  zwycię- 
stwie nad Czechami, dochodzą japończy 


mi sportowców. Mali ale szybcy i zwin cy do finału z Włochami. 


- (owe. nictzostwa województwa Mdźtieg 


odbędą się w nadchodzącą niedzielę i zgro- 

madzą na starcie kilkudziesięciu czołowych 
szosowców polskich. 

W nadchodzącą niedziele dnia 22 bm. | nem Sobolewskim, b. mistrzem torowym 


odbędzie się mistrzostwo szosowe woje- Szmidtem i (o ile startować bedzie) Ko- 
wództwa łódzkiego na przestrzeni 100 łodziejczykiemi. Wielkie szanse na zwy- 


kilometrów. Jeszcze nigdy walka o tytuł cięstwo ma obok Kłosowicza — Sobole- 


mistrza województwa łódzkiezo nie za- 
powiadała się tak interesująco jak tym 
razem, na starcie bowiem staje elita na- 


wawani grają słabiej, Pe wądza 3/0, po- szego kolarstwa szosowego. 


tem 3:1, wreszcie 4:1, Gra się seraz 
dziej staje RAA Harada Miz double 
faule, a po niesłusznem rozstrzygnięciu 
sędziego ligowego Czesi wyrównują na 
4:4. Po chwili znów prowadzą Harada, 
Abe 5:4 Czechom udaje się wprawdzie 
wyrównać, ale gdy Japończycy wygry- 
wają serwis Menzla, oddają następny 
gam, o drugi set 7;5, 


zA 


Wyścig odbędzie się tym razem na 
półmetkiem w Koninie. Trasa wyścigu 
biegnie więc z Kalisza do Konina i z po- 
wrotem. Organizacją zajmuje sie Kaliski 
(Klub Cyklistów. 

Tytułu mistrza broni dwukrotny mi- 
strz Stanisław Kłosowicz, jeden z najle- 


Japończycy w coraz lepszej formie, pszych przedstawicieli tej gałezi sportu 
ich forelandy i loby, są doskonałe. Du-|w Polsce, zwycięzca w wielu tegorocz= 
żo grają przy siatce. Czesi natomiast ro nych biegach, zeszłoroczny mistrz gór- 


Kobiece zawody 
o mistrzostwo &. O. Z. L. A. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od-| 


będą się w Pabjanicach na boisku Kru- 
schendera kobiece zawody lekkoatlety- 
czne o mistrzostwo okręgu. Program im- 
prezy obejmuje: biegi 60 mtr.. 100 mtr. 
200 mtr., 80 mtr., przez płotki. sztafety 
4 x 100 i 4 x 200, skoki wzwvż i wdal 
oraz rzuty dyskiem i oszczepem i kulą. 
Prym na zawodach o mistrzostwo nie- 
wątpliwie wodzić będą siostry Janow- 
skie, Dobrosówna i Weissówna z Soko- 
ła oraz Beimówna, Qiuzińska i Plucińska 
z Kruschendera. 


Sklad | dd K. S-u 


na mecz z Pogonią 

W dniu jutrzejszym o godz. 17.30 zmie 
rzy się ŁKS z lwowską ogonią, Kierow 
nictwo ŁKS-u postanowiło wystąpić 
przeciwko drużynie lwowskiej w iden- 
tycznym składzie co przeciwko Legji 
warszawskiej, a mianowicie:  Jegorow, 
Gałecki, Radomski, Jasiński, Trzemiela, 
Pegza, Janczyk, Król, Tadeuszewicz, Wi 
sławski, Durka. Skład ten grał w War- 
szawie dość dobrze. 


ski Polski. Kłosowicz znajduje sie dziś u 
szczytu swej formy, on też powinien wy- 
grać i wyścig niedzielny. Konkurencja 
jest tym razem bardzo silna. Lista zawo- 
dników nie jest jeszcze zamknieta. 
Przypuszczalnie jednak na starcie zo- 
baczymy następujących jeźdzców: 

Z Towarzystwa Zwolenników Spor- 
tu: Kłosowicza, Marczewskiego i Mu- 
zolfa. 

Ze Stowarzyszenia sport. „Union“: 
Szmidta, Klatta i prawdopodobnie Ko- 
łodziejczyka. 

Z Łódzkiego Towarzystwa Kolorskie 
go: Sochowicza i Drozdowskiego. 

Z Łódzkiego Klubu Sportowego: Bec 
ka, Hofschneidra, Spałka i możliwie Ne- 
szpera. 

Z „Szturmu*: Wirwicha. : 

Z „Biegu“: braci Gałęckich i Jerzaka. 

Z „Resursy“: Staśskowskiėgo, Kopro 
wskiego i Kowalskiego. 

Z „Kruschendera* (Pabjanice): Kiliń- 
skiego, Posła, Maciejewskiego. 

Z Kaliskiego Klubu Cyklistów : Sobo- 
lewskiego, Wróblewskiego i Lisow- 
skiego. 

Lista ta nie jest pełna. 

Sądząc z niej, walka winna się roze- 
grać pomiędzy Kłosowiczem. kaliszani- 
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wski, który jest obeznany doskonale zę 
Stanem szosy kaliskiej. 

Nie można pozbawiać szans powodze 
nia i innych, w pierwszym rzędzie Szmid 
ta, Klatta, Marczewskiego, Gałęckich, 


szosie kaliskiej, ze startem w Kaliszu i, Posła, i in. 


W każdym bądź razie. niedzielny wy 
ieg o mistrzostwo będzie nielada atra- 
cią. 


b 
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kwitują | stepach czasu zdobywa Lechia 7 bramek. 


Po zmianie stron w pierwszych 20 min. 
przewagę posłada drużyna Tomaszowian 
ki, która jednakże nie potrafi zdobyć ko- 
norowego punktu. Nawet rzut karny nie 
zostaje przez tę drużynę wykorzystany. 
W ostatnich minutach gry inicjatywę 
znów ujmuje zwycięzca i zdobywa dal- 
sze trzy bramki. Strzelcami dia Lechii 
byli: Pruszczyński (4), Eliasz i Karczmar 
ski (po 2) oraz Pawlak (1). Sędzia p. No- 
rymberg. 


Echa meczu 
Łódź—Warszawa 


Jak się dowiadujemy na meczu 
Łódź — Warszawa o puhar „Republiki” 
który rozegrany został w niedzielę 
ulegt wylewowi krwi w kolanie środko- 
wy pomocnik ŁTSG, który przez dłuż- 
szy czas nie będzie grywał w swej dru- 
żynie. 

Dwa mecze Kadimahu 


we Włocławku 


Jak się dowiadujemy, ruchliwa sek- 
cja piłki nożnej Ż.K.S. «Kadimah* dzisiaj 
rano wyjechała do Włocławka, gdzie ro 
zegra dwa spotkania z tamtejszemi dru- 
żynami „Makkabi“ i „Kujawia”, mi- 
strzem podokręgu włocławskiego. 

Zawody wywołały wielkie zaintere- 
sowanie wśród miejscowej publiczności 
i stanowi najważniejszy punkt programu 
święta Makkabi, z okazji otwarcia wła- 
snej pływalni. Również w zawodaeka 
pływackich urządzonych staraniem Ma- 
kabi biorą udział trzej najlepsi pływacy 
„Kadimy*, którzy jednocześnie wyiecha 
il z drużyną piłkarską. 

TETE KEZKWROAOZACWINCYECKD EEE ZEE ZZ 


H.I.S. wiosennym mistrzem 


piłikcarsicizm w kslasie A 


Przed kilku dniami wvlosowana zo- 
stała druga kolejka rozgrywek o mistrzo 
stwo klasy A okręgu łódzkiego, albo- 
wiem niektóre kluby rozegrały już wszy 
stkie spotkania z pierwszej rundy. - 

Na czele tabeli usadowiła sie bezape- 
lacyinie drużyna WKS-u, która dzielnie 
kroczyła po linji zwycięstw od początku 
tegorocznych spotkań. Ukoronowaniem 


dotychczasowych sukcesów WKS-u, by- 


ło ich czwartkowe zwycięstwo nad Tury 


‚stami. Meczem tym dowiodła drużyna 


mmm m 1 mL 22. a - M 


wojskowych, że że iej dotychczasowe 
zwycięstwa nie były dziełem przypadku. 
Obecna drużyna WKS-u znacznie różni 
się od dawnego zespołu. Tviko nieliczne 
jednostki z dawnych zawodników pozo- 
stały w drużynie i w obecnym składzie 
WKS posiada b. poważne szanse zdoby- 
cia mistrzostwa klasy A. 

Jedynym groźnym konkurentem w 
drugiej kolejce rozgrywek będzie dla woj 
skowych drużyna Turystów. która mi- 
mo przegranej do WKS-u ma ieszcze mo- 
Żność zrewanżowania się i nie iest wyklu 
czonę, że zdobędzie mistrzostwo klasy 
A. W każdym razie między temi to zespo 
łami toczyć się będzie w drugiej rundzie 
rywalizacia o pierwsze mielsce. 

WKS posiada handicap w postaci 4-ch 
punktów różnicy, ale w piłce nożnej nie 


jest to zbyt dużo I w ciągukilku tygodni 
sytuacja może się zmienić znacznie na 59 
rzyść Turystów. 

Fakt zdobycia przez WKS tvtułu wio 
sennego mistrza klasy A jest już dużem 
sukcesem dla tej drużyny. 

ŁKS IB i Hakoah, które przed nieda- 
wnym czasem odgrywały jeszcze dość 
ważną rolę w spotkaniach o mistrzostwo 
dziś walczyć muszą o zatrzymanie do- 
tychczasowych miejsc w tabeli, albo- 
wiem cały szereg drużyn wspina się sta- 
le wzwyż tabeli. 

Tabela rozgrywek po wczorajszych 
spotkaniach przedstawia się następu- 


jąco: 
TABELA. 

Kiub Gier Punkt, Stos. bram. 
UWES H 18 25:7 
2) Turyści 10 14 32:14 
3) Ł. K. S. I-b 9 13 25:10 
4) Hakoah 10 11 20:16 
5) P.T. C. 11 11 20:23 
6) Bieg 0 10 13:16 
7) Burza 11 10 18:22 
8) Ł.T.S.G. l-b 10 9 20:22 
9) Widzew 10 9 14:13 

10) Orkan t0 8 21:23 
11) Union 10 8 16:24 
12) Sokół 9 3 15:36 
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Nożyce w brzu- 
chu pacjentki 


„Przeleżałuy” one tarm 
przeszło 13 lat 


Berlin, 21 czerwca. 

O niezwykłym wypadku donoszą ze 
Strembergu w Brandenburgji. Oto w ro- 
ku 1917 żona jednego z inżynierów fà- 
brycznych zmuszona była poddać się o- 
peracji wyrostka robaczkowego, której 
dokonał pierwszorzędny chirurg z Me- 
tzu. 

Od tego czasu, a więc przez 13 1 pół 
lat, pomimo stałej opieki lekarskiej, za- 
padała coraz bardziej na zdrowiu. Pomi 
mo prześwietlania promieniami Roent- 
gena lekarze nie mogli ustalić przyczy- 
ny niedomagań chorej. 

Dopiero przed kilku dnłami chora, 
bawiąc w kąpielisku „Homburg, odwie- 
dziła tamtejszego lekarza, który po zba 
daniu jej niezwłocznie zarządził prze- 
prowadzenie zabiegu operacyjnevo. 

Operacja dała wyniki nieoczekiwane. 
Po otworzeniu jamy brzusznej znalezio- 
no nożyce 14 cm. długości, pokryte po- 
włoką rdzy i wapna, które widocznie w 
czasie operacji, dokonanei przed 13%2 la 
ty, chirurg wskutek niedopatrzenia za- 
szył w ranie. Miejsce, w którem aożyce 
się znajdowały, było zupełnie zaropione. 
Wnętrzności w kilku miejscach wykaza 
ły groźne ropienie. 

Stan pacjentki po dokonanej operacji 
jest w dalszym clągu bardzo groźny. 
Według opinji lekarza, jeśli nawet uda 
się chorą utrzymać przy życiu — pozo- 
stanie ona kaleką. 


Na Kaukazie lee się krew 


Syflis robi nrażenie 
cmentarza 


Berlin, 21 czerwca. 

„Rul“ donos!, powołując się na oświad 
czenie pewnej wybitnej osobistości, któ- 
ra przybyła w tych dniach z Kaukazu, 
że krwawe egzekucje G. P. U. na Kauka 
zie przybierają coraz większe rozmiary. 

Więzienia są przepełnione przez więź 
niów politycznych, rekrutujących się 
przeważnie z włościan i robotników. 
Główne miasto Gruzji Tyflis robi wraże 
nie cmentarza, ponieważ ludność przy- 
gnębiona terorem sowieckim i niezwykle i 
ostrym kryzysem aprowizacyjnym jest, 
pogrążona w rozpaczy. | 

Krwawemi egzekucjami w Gruzji kie 
ruje niejaki Berja, odznaczający się nie- 
zwykłem okrucieństwem 1 sadyzmem. 
Ostatnio z rozkazu centralnych władz 
moskiewskich usunięto ze stanowiska ge 
neralnevo sekretarza partjikomunistycz 
nej w Gruzji. Kachjaniego oraz cały sze- 
reg komunistów narodowości gruziń- | 
skiej. Fakt ten tłumaczy się obawą wzro 
stu tendencji separatystycznych. 

Na miejsce usuniętych gruzinów przy 
słano z Moskwy komunistów rosyjskich 


Zatonięcie sportowca 
angielskiego 


Londyn, 21 czerwca. 

Znany sportowiec angielski Benett, 
podczas próby przepłynięcia kanału bry 
stolskiego w łodzi uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi. Zwłoki jego zostały od- 
nalezione przez przejeżdżający paro- 
wiec, podczas gdy poprzednie poszuki- 
wania przez hydroplany i łodzie ratun- 
kowe nie dały żadnych wyników. 


miesięcznie.—Zagranicą 5.60 zł. miesięczniep 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Prenumerata: Y Łodzi 2.90 miesłęcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł 
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Grupa z historycznego pochodu w Brukseli, który urządzony został w tych 


dniach na pamiątkę rzadów hiszpańskich w Belgjł w średniowieczu. 


Ex-cesarz Wilhelm 


wiadomo — 25-lecie swego pożycia małżeńskiego i na tę uroczystość przybył 
Doorn. Z lewa w 
WTRPNETICJESTOWYSU JAM LOŻY 


Trzy wybitne osobistości OVEN’ YOUNG, EDISON óraz MARCONI, wygłosiły 


(pośrodku) oraz jego małżonka (za nim) w rozmowie z ex- 
kronprincem oraz jego żoną (z prawa). Ex-kronprinc obchodzi obecnie — jak 


głębi: syn oraz córka ex-kronprinca. 


do 


„ia odległość”, drogą radiową przemówienia do odbywającej się obecnie w Ber- 


linie konierencji energetycznej. Young (z lewa) przemawiał z San Francisco, 
Edison (u góry) z New Jersey, Marconi zaś (z prawa) z Londynu. 
obaj przewodniczący konferencji znani uczeni VON MILLER oraz KOETTGEN. 


Godziny przyjęć 
po poł. Rękopisów niezamówioe 
nych nie zwraca się. — — — 


redakcji 6%, 


> 
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U dołu: 


ALFRED LINGLE. 
dziennikarz chicagowski, który — jak już 
donosiliśmy—zamordowanyv został przez 
chicagowskich bandytów, niewatpliwie 
dlatego, że... zbyt dokładne miat- o nich 

wiadomości. 


~= HENRYK BARBUSSE. 
sławny pisarz francuski, sympatyzujący 
z Sowietami, otrzymał w tych dniach z 
„Międzynarodowego Biura rewolucyjnej 
literatury w Moskwie” ostrzeżenie, że 
wydawane przez niego w Paryżu pismo 
powinno być utrzymane bardzieł w dti- 
chu proletarjackim, w przeciwnvm razie 
— skutki będzie on musiał sam soble 


przypisać... 
Pear 


Małżonka niemieckiego kapelmistrza 

wojskowego MAŁGORZATA ADAM. 

która wraz z mężem aresztowana z0- 

stała w tych dniach przez policję nie- 

miecką pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Francji. 

Berr 


Dyžuro apiecek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc F Wó 
cickiego -(Napiórkowskiego 27), W Danieleckie- 
go (Piottrkowska 127) linickiego i Cymera (Wół 
czańska 37) Sukc. J. Hartmana (Młynarska 10) 
J. Kahana. (Aleksandrowska 81). 


O ołosz enia: ZWYCZAJNE: t2 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

D "W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie, „4-szpalt.) 
NEKR(e OGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.).-Zaręcz f 
zaślub. pó tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjałna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. za= 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, ooszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. — — 


Wydawca: Wydawn. „Rerublika”, sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Jan tjrobelniak. W drukarni „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


